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CENY OGŁOSZEŃ: Na l 
stronie wiersz milime­
trowy mic. 250 — na 
stronie mk. 200. — '* 
lik. (50. Nadesłane mk. 
i  25. — Drobne ogłosze- 
iia od mk 50 do JOJ ẑa 
wyiaz. OgłoEzes;ia po- 

lamiejsc owe o 50 proc. 
zagraniczne 100 proc.
drożej.______

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada. _• 

Redakcja: Piłsudskiego
nr 4 telef. 64. Admini­
stracja: Dęblińska nr. 1, 
telef. 73 w Sosnowcu.

Niedziela 4 lutego S923 roku.
Cena numeru mk. 150.

Rok XIV.

Adres dla listów i depesz 
„ISKRA*, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O.
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Zodnoszeniem miesięcznie
mk. 3000.

W Zagłębiu poza Sosno­
wcem," Będzinem i Dąbro­

wą mk. 3400.

i  przesyłką pocztową 
mk. 3400 miesięcznie.

P d M in n n n f .  REDAKCJA: Piłsi bO SnO W ieC. ADMINISTRACJA:
REDAKCJA: P iłsudskiego 4. telef. 64.

Dęblińska 1, teł. 73.

D zie n n ik  p o l i ty c z n y ,  s p o łe c z n y  i l i terack i.
Beizia, Małachowskiego 1  akrow a, Sobieskiego 8. M eioa  78.

OD ADMINISTRACJI. Filja „Iskry" w Dąbrowie od dnia 1-go lutego r. b. 
została przeniesiona z ulicy Sienkiewicza Nr. 6

do księgarni Leokadji Adamczykowąj 1 S-ka, przy ulicy Sobieskiego Nr. 8.
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D ziś III-cia. serja

„Dr. M ABUZE“
Potężny dramat w 3 serjach 18 aktach, według 
sensacyjnego romansu N O R B E R T A  J A C Q U E S  A.
Dr M abuze entuzjazm ow ał W arszaw ą przez 6 ty­

godni z rzędu w  teatrze „W odewil"
' a*****

Początek przedstawień w dnie powszednie o g. 5, w soboty o g. 4, 
w niedzielę i święta o g. 3 po poł. Ostatni seans o g. 9 i pól wiecz.
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IV-ta serja,
Dziś i dni następne.

yy

IV-ta serja.

P O T O P "
Z cyklu

T a j e m n i c z a  Cz wó r k a
W głów nej roli EDIE POLO. ______

ANONS: 5-ta serja tylko 2 dni. ANONS:

Doktór 659

B.  B U D Z Y Ń S K I
S o sn o w ie c , P iłsu d sk ie g o  14.
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE.
przyjmuje 4—7 po poi.

P o t r z e b n e  2— 5 pokojowe
m i e s z k a n i e .

S o s n o w i e c ,  Śródmieście. 
Cena od umowy. Geometra 
Kozłowski. Sosnowiec, Koł­

łątaja 6 . 9 6 2 - 1

SKRZYDLACI
W  obecnej dobie rozgrywa się 

na terenie Polski wytężona a za- 
c ekła walka między dw ierra  
ideologiami. Jedna, w patrzona z 
pietyzmem w  szczytne tradycje 
przeszłości i przepojona ukocha­
niem ziemi oraz kultury rodzimej, 
w miłości Ojczyzny i w służbie 
dla Niej widzi zbawcze hasło, 
druga  zaś, przeżarta jadem  nalo­
tu semickiego, zdezorientow ana 
kłamliwą frazeologią, pcha  P o l­
skę w  przepaść rozkładu, roz­
przężenia  życia i rozpętania naj­
gorszych instynktów pod pozorem 
obrony uciśnionych klas i mię­
dzynarodowej solidarności prole­
tariatu. T e  dwie zmagające się 
ze so b ą  moce są wykładnikiem 
epoki, która w  swych skłębio-

D o k t ó r  687

L U F T S P R I N G E R
Choroby: skórne, w łosów , 
w eneryczne, (Niemoc płciowa)

Analizy mikroskopowe. 
Lecihcie lampą kwarcową.

Przyjmuje 9— 12 i od 6— 8. 
Panie: 5— 6,

M e c .  s i .  Mmm n r .  3 1 .  i i  i

Sosnowiec, 4 lutego.

nych nurtach nięsie zagadkę przy­
szłości. Bowiem nie ulega w ąt­
pliwości, że taki lub inny wynik 
tej walki rozstrzygnie o losach 
naszych. Albo rzuci nas w  otchłań 
anarchji, wojny wszystkich p rze ­
ciwko wszystkim, czego ponury 
a ostrzegawczy obraz daje nam 
Rosja sowiecka, albo przepali i 
odrzuci zło, wyciągające śmiało 
dłoń po władzę i uskuteczni if 
zdrowienie trawionego przez groź­
ną  gorączkę organizmu.

W iele się pisało i pisze o akcji 
„anonim ow ego m ocars tw a11, o roli 
żydów w  bolszewiźmie, o kon­
szachtach sowiecko-niemieckich 
przeciw pokojowi Europy. Fa­
ktem jest, iż najtajniejszych nici, 
wiążących te działania między

sobą, iż najmisterniejszych sprę­
żyn, poruszających ów cały s k o m ­
plikowany aparat spisku bolsze- 
wicko-żydowsko-niemieckiego nie 
u jawniono jeszcze. Są niewątpli­
wie, w  podziemiach tej konspira­
cji światowej tajemnice, których 
się tylko domyślać można. Lecz 
musi się rzucać w oczy dziwna 
solidarność tych żywiołów', iden ­
tyczność systemu działania, sta 
rćjącego się mackami polipa 
obezwładnić świat, czy akcja 
dzieje się na terenie Francji, 
Włoch, Anglji, czy na Bliskim lub 
Dalekim Wschodzie, czy w Sta­
rym lub N o ‘Vym Swiecie, czy w 
Ameryce lub Polsce...

U podsiaw obecnej cywilizacji, 
będącej wykwitem tysiącoleci pro­
metejskich porywów ducha ludz­
kiego, czai się groźny wróg, de­
mon zła i zmszczen a Z jednej 
strony czerpie on sw'ą moc w 
psyche semickiej, żywiącej raso ­
w ą i religijną nienawiść do ducha 
aryjskiego, z drugiej — w nieza­
dowoleniu politycznym narodów, 
poskromionych w  s wych ape ty ­
tach zaborczych, jak Niemcy, iw  
niezadowoleniu socjalnym t,nas.

Tej sile destrukcyjnej, lozsa- 
dzającej i druzgocącej każdy or­
ganizm społeczny, w którym doj- 
lzeje. instynkt twórczy narodów  
przeciwstawia ideę 'miłości Oj­
czyzny i zrozumienie tej prawdy, 
że tylko skoordynow ana a wytę­
żona praca ogólna stwarza ogólny

uchodzących żvdów' z Rosji i 
konsolidujący się dopiero, a więc 
mniej odporny organizm p ań ­
stwowy— to wszystko stawia przed 
nami nakaz wzmożonej czujności.

P raca  niebezpiecznych gryzoni, 
podcinających  korzenie naszego 
ustroju i naszej niepodległości, 
mimo wielokrotnvc i porażek trwa 
dalej. Zmieniono system, lecz 
nie zamiary. Akcja jest mniej 
bezpośrednia, ale nie mniej pełna 
złej woli. leśli jaczejki bolsze­
wickie działają może nie tak in­
tensywnie, coraz bardziej z su­
kursem śpieszą im — jaczejki so­
cjalistyczne.

Socjalizm polski przeżył kry­
zys. W yłania ją  się zeń nowe e- 
lementy. Jeśli istnieje garść sę­
dziwych i zahartowanych w bo­
jach z zaborcami daw nych jego 
pionierów, to traci ona  s t a i e  
wpływ na  szersze warstwy. Sta­
nowi ona jądro, od którego siłą 
odśro Ikową oddalają  się coraz 
więcej masy członków i sym pa­
tyków. 1 na  skrzydłach obozu 
socjalistycznego w yłania się wciąż 
liczniejsza i bardziej radykalna 
opozycja, <tóra końcami t y c h  
skrzydeł tonie i zlewa się z bol- 
szewizmem, od którego już ni­
czym się nie różni. C hyba  naz­
wą.

Ci „skrzydlaci“ nie m ają już 
żadnych skrupułów  wobec pań­
stwowości polskiej, nie czują żad­
nego przywiązania do kraju i 
najwyższych haseł narodowych. 
Ci „skrzydlaci“ to lewica lewi­
cy, to opozycja opozycji. A prze- 
dewszystkim to zwarta falanga 
dem agogów, krzykaczy i karjero- 
wiczów tego najniższego autora­
mentu, co na zaślepieniu ogłu­
pionych m as stawia drabiny, po 
których pnąć się pragnie.

1 te w łaśn ie  skrzydła socjaliz­
mu polskiego s tanow ią poważne 
n iebezpieczeństwo przyszłości. O- 
ne czynią przygotowania  do  tej 
metamorfozy, która umcżliwilabydobrobyt Żadne doktryny i żadne 

utopje nie są  w stanie przynieść im stać się pomostem, wiodącym 
ulgi, natomiast m ogą zniszczyć i masy ludu polskiego
utopić w  chaosie rozkładu to, co 
jnż zostało dokonane.

Kwestja Samoobrony przed tą 
społeczną fiiokserą, która spusto ­
szyła już doszczętnie Rosję, ni­
gdzie nie jest i nie może być tak 
aktualna, jak u nas. Bezpośrednie 
sąsiedztwo z państwem  ekspery­
mentów sowieckich oraz z Niem­
cami, jego ekspozyturą „na eks­
po rt- , pieznany nigdzie tak maso­
wy zalew żydowski, systematycz­
nie zw iększany przez infiltracje

do bolsze- 
wizmu. One sw ąden tagog ją  i prze- 
licytowywaniein się ostatecznie 
dezorjentują lud, a zarazem rzu­
cają posiew  niezadow olenia  —  
pierwszy i niezbędny warunek 
dla szczepionki komunistycznej.

Ukryci za plecami „legalnego- 
socjalizmu, owi „skrzydlaci- u - • 
chylają się w  ten sposób z pod 
kontroli w ładz i czujności społe­
czeństwa. Za tym puklerzem bez­
karności czują się sw obodni i 
nieskrępowani. Za tym puklerzem

bezpiecznie też rozwijają sw ą  
akcję. ,

„Skrzydlaci" -to pierwsze ja­
czejki bolszewickie. W  tej w a l­
ce z dem onem  niszczenia i anar­
chji, którą toczą wszystkie pra­
wie kraje i między nimi Polska, 
nie należy lekceważyć roli owych 
skłaniających się wyraźnie  ku 
komunizmowi skrzydeł polskiego 
socjalizmu.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)

—  W  najbliższych dniach zo­
staną przez prezydenta W ojcie­
chow skiego  podp isane  nominacje: 
p. S rokow skiego na wojew odę 
wołyńskiego, p. Szultisa na  w o­
jew odę ś ląskiego i dr. Zawistow­
skiego na wojew odę tarnopol­
skiego.

—  Liga narodów  przyjęła w  
sprawie konfliktu polsko -  litew­
skiego wniosek, na mocy które­
go obszary z większością polską 
pozostaną  prowizorycznie pod 
administracją polską  aż do osta­
tecznego w yznaczenia  granic.

—  Na kongresie ligi kobiet dla 
pokoju i wolności w  Hadze, de­
legatki polskie założyły sprzeciw 
w  sprawip żądania większości 
rewizji traktatów pokojowych. 
Stanowisko to poparły  delegatki 
Czech, Rumunji i Belgji.

—  Onegdaj w nocy doszło w 
Królewcu do antypolskich de- 
mqnstracji, w  czasie których tłum 
niemiecki powybijał szyby w kon­
sulacie polskim.

—  Konferencja am basadorów  
w ystosow ała do Litwy ultimatum, 
w  którym żąda  wycofania w cią­
gu 7 dni band litewskich z tery- 
torjum Kłajpedy.

—  Litwini otoczyli Kłajpedę 
rowami strzeleckimi, oraz usta­
wili na  pozycjach armaty. Rów­
nocześnie „rząd pow stańczy" w y­
stosował notę do komisji mię­
dzysojuszniczej, zapow iadającą  
zbrojny opór przeciw dalszemu 
lądow aniu  w ojsk  ententy.

—  Sytuacja w  Lozannie popra ­
wiła  się. Dzięki pojednaw czem u 
stanowisku Francji, należy już 
wkrótce spodziewać się prak ty­
cznego załatwienia kwestji w scho­
dniej.

—  Rosyjskie związki zaw odo­
w e ofiarowały 100.000 rubli w



złocie d a robotników niemiec­
kich w- zagłębiu Ruhry, na cele 
walki z okupacją francuską.

— W Bukareszcie zamknięto 
uniwersytet na 7 dni, z powodu 
rozruchów antyżydowskich.

— Rzad sowiecki opracował 
projekt przekształceni^ wszystkich

1 cerkwi na kluby i domy gabaw.
■— Sowiety zawarły umowę z 

towarzystwem kolonizacyjnym ży­
dowskim w sprawie odbudowy 
kolonji żydowskich w południo­
wej Rosji.

—  Do Moskwy przybyła one- 
gdaj pierwsza partja dzieci pol­
skich repatrjantów' z Czyty.

—  W Czechach i na Mora­
wach rozpoczęto silną propagan­
dę, skierowaną przeciw przyna­
leżności Spiża i Orawy do Pol­
ski.

—  Rada ministrów uchwaliła 
projekt nowej ustawy o piodatku 
przemysłowym, u s t a n a w i a j ą c y  
wprowadzenie jednolitego podat­
ku od obrotu. Uchwalono też 
projekt zmiany opłat stemple 
wych, oraz podatku od spadku 
i darowizn, dozwalający mini­
strowi skarbu zmieniać co k w a r­
tał stawki, w stosunku do zmia 
ny wartości marki.

Najazd żyd o w sk i.
Lwów, 2 lutego.

Z całego pogranicza nad Zbru- 
czem dochodzą alarmujące wie­
ści, że codziennie całe masy ży- 
dostwa przechodzą przez grani­
cę z sowieckiej Ukrainy do Pol­
ski.

Miasta i wsie pograniczne są 
przepełnione przez żydów, którzy 
starają się za wszelką cenę o- 
trzymać dowód polski, dający im 
prawo do zamieszkiwania w Pol­
sce na stałe.

„Dokumentów" takich usłużni 
oszuści dostarczająpoddostatkiem. 
Przybysze żydowscy opowiadają,, 
że niezliczone gromady żydów 
ciągną jeszcze do Polski z ca­
łym swym dobytkiem, mając na­
dzieję osiedlenia się tu na zawsze.

i ii!
Łódź, 2 lutego.

Od pewnego czasu krążyły w 
Łodzi pogłoski o ta emniczym 
znikaniu znacznych zapasów ce-- 
gieł, smoły i cementu, przezna­
czonych na budowę miejskich 
szkół powszechnych w Łodzi. 
Sprawą . tą zainteresowały się 
władze magistrackie i wspólnie 
z przewodniczącym • komisji bu­
dowy szkół miejskich p. Remi- 

\ szewskim wdrożyły śledztwo. W y­
nik; dochodzeń ujawniły Według 
raportu, złożonego przez specjal­

nie powołaną komisję śledczą, 
miljoncwe straty, które poniosło 
miasto na skutek nieprawnie do­
konywam ch tranzakcji przez ław­
nika wydziału budowl. Leopolda 
Arndta z frakcji niemieckiej oraz 
posła na sejm i radnego z frakcji 
żydowskich nacjonalistów Dol­
mana

Nadużycia polegały na tym, że 
ławnik Arndt sprzedał 1 miljon 
61 tys. cegieł pogłowi Helmano- 
wi po 12 tys. mk. za 1000 sztuk 
wtedy, kiedy cegła ta kosztowa­
ła 40, 50, 80 wreszcie 100,000 za 
1000 sztuk. Mniej więcej podo­
bne lukratywne „tranzakcje" do­
konywane były przez 2-ch po ­
mysłowych wspólników z tran ­
sportami smoły i cementu.

Notatki literackie.
Jerzy Batault, K westja ż y ­

d o w s k a  (nakładem księgarni Pe- 
rzyński, Niklewicz i S-ka.

Jest to może najgłębsza z ksią­
żek napisanych o palącej spra­
wie żydowskiej. Autor traktuje 
przedmiot historjozoficznie, w łań­
cuchu zdarzeń podstawowych dla 
całej kultury nowoczesnej. Wy 
chodzi z założenia, które uzasa­
dnia olbrzymią erudycją, że tre­
ścią dziejów świata europejskiego 
jest walka dwuch poglądów: gre­
cko-rzymskiego i żydowskiego, 
a oba te poglądy są sobie cał­
kiem przeciwne. Rewolucje, prze 
wroty, katastrofy dziejowe są to 
skutki tego przeciwieństwa

Świetny i łatwy styl francuski 
znakomicie ułatwia czytelnikowi 
zagłębienie się w tę najciekaw­
szą i jednocześnie najmniej zna­
ną część historii. Mal i  znamy 
książek, sprawiających czytelni­
kowi równe’ zadowolenie przez 
dostarczenie prawdy. Bo prawda 
działa jak słońce: ogrzewająco, 
pokrzepiająco i uzdrawiająco. A 
komuż ona potrzebniejsza, niż 
nam, polakom, którzyśmy dopie­
ro co wyszli z ciemności niewo­
li i którzy mamy wśród siebie 
trzy miljony żydów.

Książka o procesie El. N ie­
w iadom skiego. Pod t y t u ł e m  
„Proces Eligjusza Niewiadom­
skiego" ukazała się na półkach 
księgarskich broszura, zawierają­
ca 96 stron druku, opracowana i 
wydana przez obrońcę E, Nie­
wiadomskiego, rnec. St. Kijeń- 
skiego. Opierając się na spe­
cjalnych sprawozdaniach steno­
graficznych, broszura podaje do­
słowne sprawozdania z cajego 
przewodu sądowego, z podaniem 
dokumentów śiedztwa wstępnego, 
przemówień stron, oraz krótkiego 
życiorysu i podobizny oskarżo­
nego.

W pracy swej autor ograniczył 
się do ściśle rzeczowego podanid 
faktów i dokumentów, nadając 
jej charakter materjałów o zna­
czeniu historycznym.

Czytelnik znajduje mnóstwo 
szczegółów procesu, dotychczas 
nieznaiych. pominiętych ze wzglę­
dów technicznych w sprawozda­
niach dziennikarskich, a bardzo 
interesujących i cennych dla ka­
żdego, kto pragnie odtworzyć 
sobie całokształ sprawy.

Szczególniej wartościowe są 
nieogłoszone dotychczas nigdzie 
dokumenty, jak „votum separa­
tum" jtdnego z sędziów trybu­
nału sądzącego, dokumenty śledz­
twa i t. p.

Cena pojedyńczego egzempla­
rza książki wynosi 4.200 marek 
wraz z dodatkiem drożyżnianym; 
skład główny w ksiągar i „Pe- 
rzyński, Niklewicz i S-ka“ w War­
szawie.

Z "kraju.
K lub  w s z e c h p o ls k i .  Zebra­

nia klubu wszechpolskiego w 
Warszawie w bieżącym półroczu 
odbędą się w dniach 14 28 lu­
tego, 14, 28 marca, 11 i 25 kwiet­
nia, 9 i 23 maja, 13 i 27 czer 
wca o godz. 8 m. 30 punktual ­
nie w sali stowarzyszenia techni­
ków przy ul. Czackiego Nr. 3 
Klub założony został w celu po ­
głębiania myśli politycznej obo­
zu narodowego im więcej bo­
wiem uwaga ogółu pochłonięta 
jest aktualnością polityczną, tym 
bardziej zależeć musi na tym, a- 
by ta myśl nie była zsbagniona, 
aby umysły światlejsze równole­
gle pracowały nad programem o- 
gólnym.

Zebrania klubowe powstały z 
inicjatywy p. R. Dmowskiego i 
pozostają pod jego kierunkiem 
ogólnym. Komitet klubu stano­
wią pp. Zygmunt Wasilewski, re­
daktor „Gazety Warszawskiej", 
prezes, poseł Zygmunt Berzzow- 
ski sekretarz, Józef Hłasko, w spó ł­
redaktor „Gazety Warszawskiej", 
senator Władysław Jabłonowski 
i były wiceminister skarbu prof. 
Roman Rybarski.

Mieszkańcy Zagłębia, będący 
w wyżej wymienionych termi­
nach w Warszawie i pragnący 
wziąć udział w posiedzeniach klu­
bu, mogą to uczynić za pośredni 
ctwem posłów związku iud-nar.

czysto bankowe, a kupiec zajmo­
wać sit swoją branżą.

P i e r w s z a  a d w o k a t k a  w 
W a rs z a w ie .  Onegdaj w war­
szawskim sądzie okręgowym w y­
stąpiła w roli obrońcy pierwsza 
adwokatka w Warszawie p. He­
lena Wiewiórska. jak p i s m a  
warszawskie donoszą, obrona 
wypadła świetnie, oskarżony zo­
stał uwolniony.

K rw a w y  d r a m a t  o f ic e ró w .
Wstrząsający dramat rozegrał się 
w Dubnie. Porucznik Stefański 
Stan. po krótkiej sprzeczce, wy­
strzałem z rewolweru powalił 
trupem kolegę sw'ego porucznika 
jakubowskiego Jana, poczym o- 
debrał sobie sam życie. Dra­
mat osnuty jest mgłą tajemnicy.

P o tw o r n a  z b r o d n i a  p o d  
P io t rk o w e m .  W uh tygodniu 
dokonano ohydnej zbrodni w Wo­
li Kamocki'ej k o l o  Piotrkowa. 
Przybyły przed 3 ma miesiącami 
z kosii niejaki Kowalczuk (ro- 
sjanin) w chęci rabunku w biały 
dzień wymordował domowników 
na folwarku, będącym własnością 
Protjsowa. Ofiarą zbrodni padła

matka Protasowa, słyżąca Pjot 
rowska i parobek Masłowski.

Dzięki sprawności policji piotr 
kowskiej, która natychmiast po 
dążyła na miejsce, ujęto już v 
nocy sprawcę zbrodni.

Pogrzeb ofiar odbył się w so 
botę z cerkwi prawosławnej przy 
licznym u d z i a l e  publiczn ości 
wstrząśniętej tą potworną zbrod 
nią.

Rosyjski następca t r o n u  w 
Kołomyi. W Kołomyi pojawi 
się 16-letnimłodzieniec,który po­
daje się za rosyjskiego następcę 
tronu, carewicza Aleksego i opo­
wiada dziwne przygody, związa 
ne z jego ocaleniem z rąk bol­
szewików. Obecnie ten nowy sa­
mozwaniec pragnie dostaćfsię dt 
Serbji w poszukiwaniu w. ks. Mi­
kołaja Mikołajewicza i siostry 
Tatiany. Pojawienie się tego* 
„carewicza" wywołało w mieści! 
zrozumiałą sensację. Władze za­
interesowały się osobą carewicza 
a województwo stanisławowskie 
poldciło zbadać całą sprawę wo­
bec czego „carewicz" zniknął. ]

U i
w wiecie.

Ukarane kom binatorstw o  
w alutow e. „Gazeta Kujawska" 
pisze: We Włocławku podczas 
niedawnej zwyżki dolara znala­
zło się kilka osób ze świata han­
dlowego, które chciały na tej 
zwyżce odrazu się zbogacić. Mó­
wią o jednym dyrektorze bani u, 
który wpadł na 90 miljonów mk.; 
o drugim, który wpadł na 60 
miljonów mk.; o pewnym kupcu, > 
który też otrzymał, jak się to mó­
wi, mocne uderzenie itd Chci­
wość kombinatorów słusznie zo­
stała ukarana. Poco dyrektorzy 
banków i kupcy zajmują się spe­
kulacją walutową? Dyrektorban- 
ku powinien prowadzić operacje

Jankesi lubią się zakładać o co 
tylko można. Bywają zakłady, kto 
dalej splunie, kto więcej razy 
pojedzie tramwajem w niedzielę, 
kto potrafi dłużej soać itp. Jedno 
z pism amerykańskich podaje 
teraz- bardzo interesujące dane o 
zakładach żarłoków, które, nie­
stety, nie wszystkie dobrze skoń­
czyły się dla swych uczestników, 
chociaż w każdym razie odkryły 
przed oczyma zdurmonego świata 
prawdziwe talenty na polu żar­
łoczności.

I tak pewien nowojorski żar­
łok zjadł befsztyk z 17 funtów 
mięsa i tak mu się to podobało, 
że w parę dni później znów się 
założył i tym razem zjazdł bef- 
sztycz<-k 2 1-funtowy Człowiek 
ten żyje i cieszy się doskonałym 
zdrowiem. f

Inny „artysta" zdobył rekord 
w jedzeniu paszte ów, a miano­
wicie w ciągu 91 minut potrafił 
zjeść 61 małych, ćwierćfuntowych 
puszeczek naszte u.

Niejaki Smith z Chicago zna­
ny jest ze zjedzenia w ciągu gnia 
75 dużych kotletów baranich. 
Tenże sam Smith zjadł innym 
razem 17 sporych melonów.

Gorzej 'pesz o temu, którychciał 
zje^ć jćknaiwi^cej ja Rzeczywi- 
śc ie \w  ciągu godziny spałaszo­
wał ich 53 i to gotowanych na 
twardo. Następnego dnia już nie 
żył

Niejaki pan Silas z Alabamy 
założył się że w ciągu 4 dni 
spożyje 2400 ostryg. Przez pierw­
sze trzy dni jadł ich rzeczywiście 
po 600 lecz czwartego dnia żo­

łądek odmówił mu posłuszeństwa.^, 
Biedny Silas zjadł tylko 390 o- ^  
stryg i zakład przegrał.

Wieść! różne.
Pom ysłow a aktoreczka. P o l

mysłowość i spryt kooiecy zna-fL 
ne są aż nadto dobrze. Ale ka­
wał, na jaki wpadła pewna akto­
reczka w Rotterdamie, przewyż­
sza wszystko, cośmy dotychczas 
w tym względzie słyszeli. Do 
jednego z większych zakładów 
modniarskich przybyła zachwy­
cająca, pełna szyku i elegancji 
ć ktoreczka, celem  zakupu nowego, 
kapelusika, z zastrzeżeniem jed­
nak, by był  najmodniejszy, a za­
razem bardzo tani

Po długich korowodach zdo­
łała sobie wreszcie wybrać od­
powiedni kapelusz, na którym 
figurowała cena 50 guldenów. 
Dama zaś płaciła wprawdzie tę 
cenę, ale zarazem poprosiła m i > J  
dystkę o wystawienie dwunastu 
rachunków, z tych 11 po '100. 
guldenów dla przyjaciół, jeden 
zaś na sumę 300 guldenów, dla 
okazania go koleżartkofn (aby „ 
pękły z zazdrości)

K U P U J C I E

-prac. P e M  Z

218.
Obiad trwał krótko, odbył się 

smutno, w milczeniu. Przymus 
panował między zebranymi, mro­
żąc óowa na ustach. Nawet i 
Desvignes, tak umiejący zapano­
wać nad sobą, nie potrafił ukryć 
wewnętrznego niepokoju.

Po kawie Verriere wstał od 
stołu i wszyscy przeszli do sa­
lonu.

Desvignes zbliżył się natenczas 
do Anieli.

— Pani! — rzekł, pochylając 
głowę —  za upoważnieniem jej 
ojca zanoszę do niej prośbę o 
parę chwil osobistej wyłącznie 
rozmowy.

Dziewczę zadrżało.
— Rozmowy wyłącznie osobi­

stej... — powtórzyła.
—- Tak, pani... Powtarzam, iż 

czynię to za upoważnieniem jej

ojca... który nawet, dodam, zachę­
ca mnie ku temu.

— Verriere skinął gło\vą twier­
dząco.

—  Cóż mi pan masz do powie­
dzenia? — pytała Aniela usiłując 
pokryć zmieszanie.

—  Rzeczy nader ważne... zbliska 
dotyczące panią...

—- Tak... tak! — poparł Ver 
riere należy wysłuchać pana 
Desvignes... Chodzi tu, moje dzie­
cię, o nasz wspólny interes.

Siostra Marja, ująwszy rękę 
kuzynki, uścisnęła ją zlekka, a 
tkliwy ów uścisk radził dziewczę­
ciu, by uczyniło, co żądają.

— Słucham... — odrzekła pan­
na Verriere. — Mów pan, proszę...

— Nasza rozmowa nie może 
mieć świadków...

— Pójdź więc pan... — odpo­
wiedziało dziewczę.

I przeszła do małego buduaru, 
którego drzwi oszklone łączyły się 
z salonem.

XXX111
Przestąpiwszy próg gabinetu,

powtórzyła poprzednio wymówio­
ne w'yraz:

Słuchani... mów pan...
—  Racz pani spocząć — rzekł 

Desvignes podsuwając fot i
— Czy długa to będzie rozmo­

wa? — zapytała panna Verriere.
— Będę się starał uerynić ją 

jaknajtreściwszą, upewniam...
Z ciężkiem, przytłumionem we­

stchnieniem Aniela padła na po­
dany sobie fotel.

— Nie jest mi wiadomem —- 
zaczął Arnold Desvignes — przez 
czyją niedyskretność posłyszałaś 
pani o pojedynku, jaki miał na­
stąpić pomiędzy mną a panem 
Vandame.

— Nikt mnie o tern nie po­
wiadamiał, przeczułam, >e to 
spotkanie będzie miało miejsce... 
odgadłam je sama...

Pojmuję, że odgadłaś je pa­
ni, ponieważ wiedząc, że cię 
kocham, rozumiałaś dobrze, iż 
muszę nienawidzieć porucznika, 
mego rywala.

— Jeżeli mnie pan tu oprowa­
dziłeś dla mówienia mi o swej

miłości, która jest dla mnie nie­
znośną i wstrętną, odchodzę na­
tychmiast! - -  zawołała panna Ver 
riere.

Tu podniosła się, ku d r zw io m  
zmierzając.

Desvignes, nie ruszając się z 
miejsca, odparł najspokojniej:

— Nieszczęściem, bliższe wy­
jaśnienie jest dla nas nieuniktiio- 
nem... Lepiej, ażeby ono zaraz 
nastąpiło... Wierzaj mi przeto p a ­
ni, pozostań... nie odchodź!

— Zostanę pod warunkiem, a- 
żebyś mi pan nie mówił o swojej 
miłości.

— Przeciwnie... mówić o niej 
będę... ponieważ wymagają tego 
wspólnie ;nas łączące okoliczności; 
będę się jednak starał, by moje 
Iłowa pełne dla pani czci i po­
ważania, w niczem jej nie urazi­
ły i nie zirytowały. Zechciej mnie 
więc wysłuchać cierpliwie... wy­
słuchać z uwagą tego, co powiem, 
ponieważ pani to przypadło mieć 
rozstrzygający udz ał w tej spra­
wie. Dodam, że szczegóły nader 
ważne, interesa, o doniosłości,

których pani wyobrażenia mieć 
nie jest w  stanie, a nawet honor 
nazwiska, jakie nosisz obecnie, 
zależą od tej rozmowy.

Pomimo stanowczo postanowio­
nego oporu ze swej strony, Anie­
la uczuł., się być skrępowaną tr 
sytuacją. ,

Zimne, a nawet prawie lodo**
 a - — u .  „ i — ’wate zachowanie się Arnolda, stano- „ f

• ;  tT,wiące zdumiewającą sprzeczność
z gwałtowną miłością, jaka pło­
nęła w głębi jego serca nakształ « 
gorejącego wukanu, przestraszał? 
pannę - Verriere, obezwładniając 1 
ją zarazem.

Cała jej istota burzyła się prze­
ciw temu człowiekowi; czuła dla 
niego wstręt nieprzełamany, a 
mimo to bezwiednie, prawie ule- 1 
gać jego woli była zmuszoną.

Upadła na fotel, z którego pod­
niosła się przed chwilą.

d. c
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dzenie rady miejskiej w Dąbro­
wie, z powodu nieprzybycia do­
statecznej ilości radnych, nie do­
szło do skutku.

Św iętokradztw o. W nocy z 
piątku na sobotę, nieznany zbro­
dniarz włamał się do kościoła w 
Myszkowie i skradł k lka złotych 
przedmiotów, w tym kielich i 
monstrancję.

W sprawie tej policja zarządzi­
ła energiczne dochodzenie.

Rada w ychow ania fizyczn e­
go. Dziś, o godz. 4 po poł od 
będzie się  w koszarach będziń­
skich posiedzenie członków po­
wiatowej rady w ychow ania fizy­
cznego, na które wszyscy człon­
kowie proszeni są o konieczne 
przybycie.

W alka z w ściek lizną. Nie­
mal w całym powiecie policja 
wystąpiła do energicznego tłu­
mienia wścieklizny i usuwania 
psów bezdomnych.

We wszystkich miejscowościach 
pociągnięto do odpowiedzialności 
cały szereg osób za nieprzestrze­
ganie wydanych w tej mierze 
przepisów,' jak również izolowa 
no setki psów, co pozwoli wkrót­
ce stłumić zarazę.

M ężobójstwo. Józefa Gra 
bowska, zamieszkała w Sosnow­
cu przy ulicy Piłsudskiego chcia 
ła zamordować siekierą męża 
swego j. Grabowskiego. Niedo­
szłą morderczynię aresztowano.

Krwawy porachunek. Do
mieszkania Jana Szyderskiego w 
Zagórzu przyszło w stanie pod­
chmielonym dwuch znajomych, 
25-letni Jan Nowak i 27-letni P. 
Miller, którzy wszczęli rozmowę 
z córkami Szyderskiego, w 
trakcie której Miller wyjął nagle 
rewolwer i dwoma strzałami po 
łożył trupem Nowaka.

Po dokonaniu zbrodni, Miller 
skierował rewolwer do głowy i 
ceh ym strzałem odebrał i sobie 

-żyrie.
W ypadek ten wywarł ogromne 

poruszenie w Zagórzu, powstał 
zaś na tle rywalizacji o jedną z 
córek Szyderskiego.

K radzieże. W Sosnowcu skra 
dziono: M. Pazerze, Aleja nr. 9 
ziemniaki, palto i wmrek. Nusyno- 
wi Frajmanowi, Małachowskiego 
nr. 16 walizkę z bielizną i 2 ka­
py na łóżko. Janowi Szulikowi 
wyciągnięto w pociągu mk.30,000.

— H. Wojtasińki, Staszycanr.22 
i Mieczysław Wysicki.' Staszyca 
nr. 24, skradli 6 tabliczek meta­
lowych z wagonów. Obu ptasz­
ków aresztowano.

Jacentemu Rozwadowskie- 
mn (Srodula II. 16) skradł St. 
Czyż z Myszkowa różne rzeczy 
wariości 300 tys. mk.

Aresztowano W ładysława 
Dobosza, Mieczysława Dobosza 
i W. Sołtysika zam. przj ul Wy­
sokiej za krudzież bielizny J. Ma- 
chuders<iej, zam. w domach tow. 
sosnowic ckiego.

— Piotr Sobczak z Dąbrowy 
skradł na kolei rurę, wagi 16 kg]

: i i
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M ierzęc ice .
Pragnę zwrócić uwagę na ka­

rygodną opieszałość n a s z y c h  
władz. W ioska Piwoń, położona 
vv naszej gminie, licząca 22 g< - 
spo laizy małorolnych, w dniu 15 
maja 1921 roku uchwaliła jed­
nogłośnie wystąpić do władz o 
likwidację u siebie serwitutów, 
obciążających lasy państwowe w 
obwodzie Gołechowice, należące 
do leśnictwa w Łysej Górze star. 
będzińskiego. Pomimo dokona­
nia wszelkich formalności i pod­
pisania protokułu przez mieszkań­
ców Piwoni i  upoważnionych do 
tego przes awicieli rządu w  dniu
6 marca r. ub., okręgowy urząd 
ziemski w Kielcach dotychczas 
dyskretnie milczał. Nie pom a­
gały też interwencje pełnomoc­
nika p |uljanaM achury,na którego 
pisma wcale się nie odpow ia­
dało.

W łoścjan e piwońscy za pra­
wo pasienia 66 sztuk bydła i 
1144 fur gałęzi rocznie stosownie 
do obopólnej zgody m ają otrzy­
mać 33 morgi lasu, 23 morgi łą­
ki, 2 morgi pola i około 20 mórg 
zarośli i odłogów.

Na prośbę włoścjan wsi P i­
woń z pierwyszch dni stycznia r. 
b. zajął się spraw ą tą poseł dr. 
Falkowski.

1 ku naszej radości dow iadu­
jemy się obecn ie .żena skutek tej 
interwencji nareszcie spraw a li­
kwidacji serwitutów wyznaczona 
została do rozpatrzenia na dzień
7 lutego w okręgowej komisji 
ziemskie w Kielcach, dokąd wy­
b ie la ją  się gromadnie zaintere­
sowani włoścjanie. L. B.

Ż a r k i .

O balu po  balu.
Duch z n ied o s tęp n y ch  w \ż y n  zszed t  
D o balów sm ttnej atmosfery. 
Z awodzą skrzypce ,  kwili flet 
Melodję r z e w n ą  „B a jad e ry ' .

W tańcu s ię  wpląiat każdv frak 
W niew ieścich  sukien ninłe strzępy.  
Sunie pow ażny mąż i żak,
Młode dzierlatki, stare klentpy.

\nem ja  ruchów, śm ia łość  rąk,
Mgłą zasz łe  oczy,zmięte lica.
1 tańczą sennie ,  w olno  w krąg,
[ak widma w św ie t le  mdłym ksifżyca.

Z awodzą skrzypce, kwili flet 
Melodję rzewną „Bajadery",
Człowiek w  objęcia martwe w szed ł  
Karawan iarskiej atmosfery.

Ćwierk.

W niedzielę ubiegłą odbył się 
w Żarkach zjazd członków j sym­
patyków związku ludowo naro­
dowego obwodu Źareckiego, w 
którego skład wchodzą gminy: 
Żarki, Niegowa i Choroń. Duża 
sala strażacka była wypełniona 
po brzegi. Wśród delegacji zau ­
ważyć się dało nawet i włoścjan 
ze wsi Dąbrówna, położonej na 
pograniczu pow. włoszczowskie- 
go. /

Zagaił posiedzenie i przew od­
nie tył niestrudzony pracownik na 
niwie narodowej i cieszący się 
wśród ludności miejscowej pow­
szechnym szacunkiem i zau fa­
niem mecenas Jędruszek. Referat 
o s y t j a c j i politycznej i za 
gadnieniach gospodarczych P o l­
ski wygłos ł poseł dr. Falkowski 

Po referacie wywiązała się ży­
wa dyskusja, w któ-ej brr li u- 
dział b. liczni mówcy. Podkreś­
lić należy iż w momencie kiedy 
poseł Falkowski charakteryzował 
czci i szacunku godną postaćpre- 
zydenta Rzeczypospolitej p. Sta­
nisława W ojciechowskiego, za­
znaczając, iż prezydent wiecznie 
stoi przy zasadach kościoła ka- 
to ickiego, na sali rozległy się 
gromkie okrzyki: „Niech żyje
prezydent Rzeczypospolitej!"

W przemówieniach podkreśla­
no obojętność rządu na niedolę 
włoścjan w okolicy Żarek, któ­
rzy postradali swoje mienia w 
okresie woiny, a którym dotych­
czas jeszcze rząd nie pospieszył 
z zapomogą na odbudowę znisz­
czonych budowli. Ludncść ta 
już długie lata mieszka w no­
rach ziemnych.

Po uchwaleniu szeregu licz­
nych rezolucji, będących wyni­
kiem dyskusji, wyrażono w ’’koń­
cu jednomyślnie pełne zaufanie 
stronnictwu i klubcwi zw. ludo- 
wo-narod. za jego niezm ordowa­
ną pracę dla dobra Ojczyzny.

bmutny widok przedstawiają 
/a rk i. Mieścina ta, całkowicie 
opanow ana przez żydów, nawet 
fabrykę będącą dawmiej w łasnoś­
cią Szajblera w Łodzi, nabyli, 
którzy bogacą się kosztem pracy

wyzyskiwanego ń i e m i ł o s i e r n i e  
przez nich robotnika polskiego.

M ieszczaństwo żareckie bezsil­
ne wobec najazdu żydów, jest 
niejako symbolem obywatelapol- 
skiego w przyszłej, a może już 
obecnej Judeo-Polsce.

Przemysł i handel całkowicie 
w ręku żydów, a oni im „furmanią", 
jak to się wyraził do mnie jeden 
z okolicznych włoścjan.

Trzeba pospieszyć im z po­
mocą, a w pierwszym rzędzie 
uczynić to powinno tow. „Roz­
wój", które wszak działa i roz­
wija się w Zawierciu.

Opanowanie elementu miesz­
czańskiego w Żarkach przez ży­
dów odbija się na zaniku energji 
u nich. W yprzedają się też ze 
swej ojcowizny, z roli, którą na 
szczęście nabyw ają okoliczni 
włoścjanie, „wrzynają" się w za­
gony żareckie.

W patrzeni w nasze ośrodki prze­
mysłowe większe, zaniedbujemy 
nasze miasteczka w powiecie, 
jak np. Żarki, które oczekują na 
pomoc i zachętę do wykonania.

____  Eka. 

S iew ierz .
Na ostatnim posiedzeniu swym 

rada gm inna w Siewierzu po­
stanowiła wyrazić protest prze­
ciw nieograniczonemu przyjmo­
waniu żydów do naszych wyż­
szych uczelni i w tym celu wy­
słała odpowiednią uchwałę do 
klubu sejmowego związku ludo­
wo narodowego celem przedło­
żenia jej p. prezydentowi mini­
strów.

Wszystkim tym, którzy raczyli wziąć udział w od­
prowadzeniu drogich nam zwłok naszej córki i siostry

MARJI ŁABOW SKIEJ
na miejsce wiecznego spoczynku, a w szczególności 
księdzu Opalskiemu, składa z głębi serca staropolskie 
„Bóg zapłać"
983 R O D Z I N A .

Do m ającego pow stać 930-2

A lo n e  Tew. fluHowe-Praytaeo
m ogą się  zap isyw ać posiadacze w iększych kapitałów  

na członków  założycieli.
Oferty dla Z Z. Oferty dla Z. Z.

J

NOWOŚĆ! D la  Pań! NOWOŚĆ!
%

Elegancko i tanio ubierać się można tylko w nowootworzonej

pracowni sukien damskich p. f. „ m a r j a “
w B ędzinie przy u licy K ołłątaja N r  45.

UWAGA! Pracownię tą po kilkuletnim prowadzeniu w Ło­
dzi przeniesiono do Będzina. 971-2

/ Z teatru.
„PANNA MĘŻATKA"

Komedja w  3  akt. [. Korzeniowskiego.
Po najrozmaitszych „nowych" 

komedjach naszych i obcych, ja­
kże miło jest usłyszeć ze sceny 
daw ną komedję polską. Piękne, 
bo proste i jędrne słowa komedji 
Korzeniowskiego, mają w dzisiej­
szych czasach gorączki paskar­
skiej, opanowującej częstokroć na 
sza twórczość artystyczną, jakiś 
dziwny urok kojący.

Zdało nam się na wczorajszym 
wznowieniu „Panny mężatki", że 
znane nam z opowiadań naszych 
babek i dziadków, „dobre dawne 
czasy" powróciły i że oni sami, 
bodaj na chwilę, zeszli z poczer­
niałych portretów na scenę, by 
żyć przez godzin kilka z nami i 
dla nas.

Komedje t. zw. „stylowe", są 
naogół twardym orzechem dla o- 
becnych aktorów, wychowanych 
i kształcących się na sztuce, hoł­
dującej zupełnie innym zasadom 
i dlatego wyjście obronną ręką 
z roli jest już nielada zasługą.

Cóż? trudno! Inne czasy, inni 
ludzie.

Praca której dokonali wczoraj 
nasi artyści, jest bezsprzecznym 
plusem w dotychczasowym do­
robku teatru sosnowieckiego.

Szczerze należy stwierdzić, że 
główna zasługa w tym względzie, 
obok doskonałej reżyserji p. Kna- 
ke-Zawadzkiego, przypada p. Su­
limie za wykonanie roli Cesi. Ta­
kie role, jak Cesi wymagają nie 
tylko wielkiej intuicji artystycz­
nej, w rekonstruowaniu dziś już 
nieistniejącego typu, ale i nieby­
wałego wczucia się w duszę e- 
poki i starannych studjów nad u- 
trzymaniem postaci granej w peł­
nym stylu.

Wszystkim tym wymaganiom 
p. Sulima nie tylko zadość uczy­
niła, ale stworzyła istne cacko 
sceniczne.

Rola pułkownikowej, matrony 
polskiej, w interpretacji p. Stoiń- 
skiej wypadła bez zarzutu. Zdaje 
się, że tego rodzaju postacie, jak- 
to już kilka poprzednio przez p. 
Stoińską kreowanych ról wyka­
zało, najlepiej odpowiadają jej 
zdolnościom aktorskim.

Piękną postać stworzył p. Pa- 
lański, jako Adolf. Był typowym 
rom-mtykiem, takim, jakim go

sobie wyobrażamy, czytając dzie­
ła] naszych mistrzów tej epoki.

Będąc partnerem p. Sulimy, do­
stosował się zupełnie do wyso­
kiej miary jej gry. szkoda tylko, 
że nie zwrócono baczniejszej u- 
wagi na stylowość kostjumu, któ­
ry w porównaniu z kostjumami 
p. Sulimy wyglądał trochę za — 
skromnie.

Rolę poczciwego majora, rębaj- 
ły napoleońskiego, potrafiącego 
równie mocno kląć, jak kochać, 
grał p. Thiel. W typie zupełnie 
dobry, osłabiał p. Thiel wartość 
swej gry jakąś dziwną trema, 
którą jednak, jesteśmy pewni, 
przy następnym graniu sztuki, o- 
panuje.j

P. Rogowski jako lokaj Jakób 
dał bardzo dobrą sylwetę stare­
go sługi. Dekoracje i urządze­
nie sceny były bez zarzutu.

Dziś popołudniu komedja ). 
Korzeniowskiego „Panna-m ężat­
ka" z p. Sulimą w roli tytułowej. 
Początek godz. 4-a.

Dziś w ieczorem  po raz pier­
wszy „W ierna kochanka" Fijał­
kowskiego z udziałem p. Sulimy. 
Początek godz. 8-a.

„W ierna kochanka" w D ą­
brow ie z p. Sulimą ukaże się 
jutro, w poniedziałek, w teatrze 
„Kometa".

„Wierna kochanka" w Bę­
dzinie ukaże się w nadchodzą­
cy wtorek, w teatrze Corso z wy­
stępem p. Sulimy.

„Ona" sztuka Wroczyńskiego, 
która wywołała tyle polemiki w 
prasie, a demonstracje podczas 
p rem jery w teatrze warszawskim, 
grana będzie u nas w tygodniu 
bieżącym.

Przedstawienie dla młodzie 
ży w Dąbrowie. Komisja tea­
tralna zamierza wprow adzić co 
tydzień jedno przedstawienie dla 
młodzieży w Dąbrowie. P ie rw ­
sze takie przedstawienie odbędzie 
się w tygodniu bieżącym.

K u i i l ł  k i e l e c k a .
Pom oc dentystyczna. W

gabinecie denty stycznym przy 
ambulatorium miejskim mogą ko­
rzystać z leczenia wszyscy ubo­
dzy mieszkańcy miasta, a w ich 
liczbie uczniowie i uczenice.

Cenniki hotelow e. Cenniki 
hotelowe w Kielcach zostały pod­
wyższone o 60 proc.

Pożyczka. Zważywszy, iż na 
budowę szkoły pow szechnej,w y­

kończenie łaźni i wybrukowanie 
ulic potrzebna będzie suma oko­
ło 150 miljonów, magistrat po­
stanowił wystąpić wnioskiem do 
rady miejskiej o uchwalenie dłu­
goterminowej pożyczki w banku 
komunalnym, w wysokości 150 
milj. mk.

Podatek konsum cyjny. Sta­
tut o komunalnym podatku koa- 
sumcyjnyin od spirytusu, wyro­
bów i przetworó w spirytusowych 
przedłożony będzie radzie miej­
skiej, po uzupełnieniu §  13 u-
wagą, iż jednocześnie przestaje 
obowiązywać statut z 6 kwietnia 
1922 r.

Zebranie czerw , krzyża. W
piątek, dn. 2 lutego w sali re­
sursy (hotel Bristol) odbędzie się o 
godz. 4 popoł. zebranie ogólne 
członków oddziału kieleckiego 
czerwonego krzyża.

U w zględnienie p o d a n i a .  
Wobe c nadzwyczajnej drożyzny, 
magistrat postanowił uwzględnić 
podania zarządów szpitalnych, 
co do podniesienia poborów  służ­
bowych całego personelu od 1 
stycznia 1923 r., wraz z dodat­
kami. W edług tego, naczelny le 
karz szpit. św. Aleksandra będzie 
pobierał miesięcznie 290.745 mk., 
ordynator 236.145 mk.; intendent 
127.400; kapelan 60.000;akuszer- 
ka 46.000 mk.; pisarz 70.000; 
felczerzy po 45 tys. mk. W szpi - 
talu żydowskim: lekarz 154.245
mk.; ekonom 63.700'mk.; felczer- 
ka 36 tys. mk.

Nadzór nad ochronam i. O- 
pracowany przez miejski urząd 
zdrowia, projekt przepisów' o na­
dzorze sanitarnym nad ochrona­
mi dziecięcymi w Kielcach za­
akceptowano w magistracie, dla 
przedstawienia go radzie miejskiej 
do zatwierdzenia.

K oncesja teatralna. Końce 
sja p. Dante-Baranowskiego na 
prowadzenie teatru w Kielcach, 
będzie przedłużona wskutek przy­
chylnej opinji magistratu, na p i­
smo starostwa o zaopinjowanie 
w tej kwestji.

O dczyt. W  środę, dnia 3 i 
bm. odbył się w kieleckim zw. 
polek fBazarowa S) odczyt p. t. 
„Prawo a moralność". Cz. L.

Urzędnik w Polsce.
Czemu płaczesz? — jednego, 

spytał polak d ru g i.—
Czy teściowa cię gnębi, czy, 

masz wielkie długi?
—  Młodyś, więc ci to głupie 

pytanie przebaczę.
Ja jestem urzędnikiem i dlate­

go płaczę.



Pokłosie Zagłębia.
W  tym czasie, kiedy p. ge­

nerał Sikorski koresponduje 
z prof. Głąbińskim, do któ­
rego zwraca- się o szczegó­
ły znanego okólnika ko­
mendy okręgowej policji'pan 
stwowej, pomimo iż w do­
słownym brzmieniu przyto­
czony on został w sejmie, 
policja w kraju całym we­
dług rozkazu z góry z całą 
ścisłością się do niego za­
stosowała.

Nie inaczej dzieje się też 
i u nas w Zagłębiu. Rewi­
zje, dochodzenia, badan ia  w 
całej pełni. Drogi swój czas, 
któryby należało poświęcić 
ściganiu przestępców, zbrod­
niarzy i paskarzy, wyzysku­
jących bez m i ł o s i e r d z i a  
przedewszystkim w a r s t w y  
pracujące, policja zmuszona 
!es tpoświęcaćdoredagowania 
szczegółowych życiorysów naj 
nowszych „przestępców po­
litycznych", których działal­
ność ma pono zagrażać by­
towi państwa naszego.

Lista „przestępców" dłu­
ga i ciekawa. Widnieje na 
niej sporo działaczy wybit­
nych, cieszących się dotych 
czas powszechnym szacun­
kiem, a więc p. Stanisław 
Płodowski, niestrudzony pra 
cownik narodowy; niemniej 
od niego groźnym dla bytu 
państwa polskiego okazał 
się kochany przez nas ks. 
proboszcz Plenkiewicz, i
wielu wielu innych z So­
snowca i okolicy.

Czarne listy, rewizje, are­
sztowania, dochodzenia... to 
jakoweś echa jeszcze z przed 
wojny, 
wspomnienia.

Czyżby to sen? Nie. Rze­
czywistość. Tylko smutne, 
pełne powagi i żalu oczy 
policjantów’ naszych świad-

Posiedzenie rady miejskiej.
S tra jk  ł tak sa  d o r o ż k a r z y — P en s ie  zarządu m i a s t a —  Nowy  
p rezy d eu t  m. S osn ow ca  —  A ntym iłitarysta- —  Godziny p ra cy

w  handlu. i
Sosnowiec 4 lutego.

Porządek obrad czwartkowego 
posiedzenia rady miejskiej w So­
snowcu przewidywał wybór pre­
zydenta miasta, nic też dziw nego, 
że radni stawili się prawie w 
komplecie.

W  korespondeucji, nadesłanej 
do rady miejskiej, najciekawszy 
był list dorożkarzy sosnowieckich, 
którzy, nie godząc się na nową 
taksę, ustanowioną przez magi 
strat, od wtorku rozpoczęli strajk.

Dorożkarze skarżą się, że choć 
„pracuje koń, człowiek i różne 
reparacje“ (dosłownie), to jednak 
nie m ogą zapracować na swoje 
utrzymanie.

M agistrat jednak uparł się i 
dorożkarze musieli się zgodzić 
na taksę, co nastąpiło wieczorem 
w  czasie posiedzenia. W obec 
tego obecn ie ,w  Sosnowcu obo­
wiązuje następująca taksa dla do­
rożkarzy:

Za kurs jazdy po mieście do­
rożka parokonna 2.500 mk. w 
dzień, nocą 3 tys. mk.; jedno­
k o n n a /o  500 mk. mniej.

Za godzinę jazdy parokonna w 
dzień 5.000 m k.,nocą 6.000 mk.; 
jednokonna o 1000 mk. mniej.

wybrany p. Felician Wieczorek 
Nowoobrany prezydent bawi 

obecnie w W arszaw ie\ i niew ia­
domo, czy przyjmie mandat.

Po wyborach rada powróciła 
do wniosków’ nagłych, przyczym 
zapadła uchwała, aby mające po- 
dlezd likwidacji, pogotowie stra­
żackie, przetrwało jeszcze do 1 
kwietnia br., w  tym bowiem do­
piero czasie powstanie w Sos­
nowcu zawodowa straż ogniowa.

Następnie uchwalono 12.650.000 
mk. kredytu na trwające obecnie 
rejestracje wojskowe mężczyzn.

Dłużej dyskutowano przy o- 
statnim wniosku nagłym w spra­
wie uwolnienia od podatku miej­
skiego balu, który się odbył w' 
sobotę ubiegłego tygodnia pod 
firmą żydow sdego tow. dobro­
czynności na rzecz szpitala ży­
dowskiego. M agistrat zasadniczo 
żadnych zabaw' nie zwalnia od 
podatku, w ychodzą: z założe­
nia, że gdyby działo się inaczej, 
wówczas inicjatorzy każdego ba­
lu znaleźliby sobie odpowiednią 
firmę, byle tylko nie płacić po­
datku na rzecz miasta. W niosek 
popierał r. Moszkowski, rada zaś, 
uwzględniając humanitarne zada­
nia szpitala żydowskiego, posta- 
nowiłasum ęńależną miastuzwrócić 
szpitalowi w formie ofiary,nie na­
ruszając w ten sposób zasady 
niezwalniania balów od podatku.

Drugi punkt obrad przewidy­
wał wybór członków komitetu o- 
brony przeciwgazowej. Przewod­
niczący na prośbę r. Judenherca 
odczytał regulamin komitetu. Ce­
lem komitetu, którego główna 
siedziba jest w W arszawie, bę­
dzie propagow anie w społeczeń­
stwie idei obrony przeciwgazo­
wej Niedawno jeszcze w prasje 
polskiej szeroko te sprawy oma 
wiano w związku z powzięciem 
myśli utworzenia instytutu prze­
ciwgazowego. Nie będziemy tu 
szczegółowo omawiać potrzeby po­
wołania do życia komitetu prze­
ciwgazowego. Wszyscy radni 
głosowali za utworzeniem takiego 
komitetd; jeden tylko radny Ju~ 
denherc wstrzymał się od głoso­
wania.

Do komitetu przeciwgazowego 
wybrano radnych: d-ra Zahor­
skiego, Micłfla i d-ra Perelmaną.

Po powołaniu radnego Kurka 
do komisji do spraw ogólnych, 
rada miejska ustaliła następujące 
godziny pracy w handlu: 

Piekarnie, sklepy spożywcze, 
kolonjalne i sklepy z mlekiem bę­
dą otwarte od godz. 8 rano do 
1 pop. i od 2 do 7 wieczór; 
przyczym sklepy z mlekiem m o­
gą być otwarte także w niedzielę 
od 8 do 10 rano;

sklepy rzeźnicze od godz. 7 do 
12 w pbł. i od 4 do 9 wiecz.;

owocarnie i kwiaciarnie od 10 
rano do 10 w iecz., wszystkie in­
ne sklepy od 8 rano do 1 pop. 
i od 2 do 7 wieczór;

zakłady feiczerskiei fryzjerskie 
Za kurs jazdy do dalszych o-jjliod 9 do 7 wiecz.. w sobotę za;,

M i- |f o d  10 do 12 w poł. i od 1 do

Sosnowiec, 4 lutego.

czą, że to czynią inne ręce, 
nie wrogie. W yczuwać się 
daje, że czynią to z obrzy­
dzeniem, ale czynić muszą, 
bo tak każe władza, a wszak 
policja polska i zagranicą 
ma ustaloną opinję, że jest 
jedną z najlepiej zorganizo­
wanych i funkcjonujących 
instytucji państwowych pol­
skich. Więc wypełniają roz­
kaz. 1 wyszukują „przestęp­
ców politycznych" piszą ich 
życiorysy, a tymczasem mo­
że sobie  hulać zbrodnia i 
paskarstwo.

Coś się zaczyna psuć i w 
naszym rządzącym światku 
będzińskim.

Dotychczas trzymano się 
tam zasady arabskiej, która 
głosi, że: „kto ma słodką
mowę, przyjaciół mieć bę­
dzie, wszystkim zmąci gło­
wę, bo ma słodką mowę".

Obecnie podobno „bez­
partyjne" czasy skończyły 
się i zapanował pęd ku... 
wyzwoleniu. W  tym celu 
tworzy się „fortecę" w Bę­
dzinie, kompletując zbrojo 
wnię i ludzi, a po powiecie 
rozsyła się gońców, którzy 
organizują pomocnicze w a ­
rownie. Oddają się też tam  
błogiej nadziei, że ta syste­
matyczna praca ewolucyjna 
wyda kiedyś p o ż ą d a n e  
owoce.

Bądźmy szczerzy. P rak ­
tyka życiowa wykazuje, że 
środkami po icy jno -adm in i­
stracyjnym! nie zdobywa się 
ludu, można go jedynie znie- 
prawić.

Wszędy, panowie, duch 
to jakoweś niemiłe zwycięża. W  każdym razie

z ciekawością obserwować 
będziemy dalszą „działal­
ność".

Stefan Falkow sk i.

Kronika.
Kalendarzyk.

9 wiecz.;
restauracje 1 i 11 klasy, jadło­

dajnie i cukiernie cd  8 rano do 
12 w nocy, restauracje zaś 111 kl. 
od 8 rano do 10 wieczorem.

Po uchwaleniu dodatkowego 
kredytu dla kancelarji rady miej­
skiej. posiedzenie zamknięto.

kolie, a więc do walcowni 
lowice", kop. „W iktor" i Modrze- 
jow a taksa wynosi od 3 tys. do 
6 tys. mk., zależnie od odległości 
od śródmieścia

Z pośród kilku wniosków na­
głych przyjęto wniosek konwentu 
senjorów, w edług którego pensja 
prezydenta m iasta będzie wyno­
siła od 1-go lutego b. r. najmniej 
1.000.000 mk. miesięcznie i 20 
proc. od tej sumy na reprezentację, 
pensja w iceprezydenta najmniej 
800.CC0 mk. i 10 proc. na re­
prezentację; ław»icy! będą po­
bierali 15.000 mk. za każde po­
siedzenie.

W reszcie przystąpiono do wy­
boru prezydenta. W ysunięto 2 
kandydatury: dr. Stawińskiego i 
radnego Wieczorka. Przew od­
niczący skonstatow ał obecność 
28 radnych; nieobecnych 4. Je­
den z radnych wstrzymał się od 
głosowania. Z pozostałych 27 
głosów 9 gł. padło na dr. Sta-

i P8G0l l ■«&** *-1
go większością głosów na pre- ££ W *.031111 auSKa. jg  
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Dziś Asgarego M. P. 

jutro Agaty.
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O droga ziemio...
O droga ziemio Piastowa, 
Najmilsza z  krain na świecie!
O jakże błogo że-ć owa 
Hydra niewoli nie gniecie!

Że możem wznosić ołtarze 
Wolności i że nam ducha 
Nie skują moce ju ż  wraże 
W żelazną uwiąż łańcucha.

0  Polsko, moja Ojczyzno, 
Dumny, że tutaj rodzony, 
Kocham Cię, Ojców spuścizno, 
Za krwią przesiąkłe zagony.

Za twoje bory sosnowe,
Po których snują się mary 
Tych, co w dni one styczniowe 
W leśne zapadli moczary.

Serdeczny kraju kochany,
W  wojen wytrwały pożogach. 
Kocham Cią za twe kurhany
1 za twe krzyże przy drogach...

Za to, że z  krańca po kraniec 
Szło owo gromkie wołanie:
„Z serc naszych uczy nim sza­

niec!"
I hasło :„ Wolność", „ Wytrwanie!"

O ziemio moja rodzona,
Z  wszystkich najdroższa na świe­

cie,
Dla Ciebie moc i ramiona 
Chowam, tm ó j  s y n , twoje dziecię,

I wielbią Cię, ze śród szlochów 
I westchnień lśniły wciąż zgło­

ski:
„Raszyn, Olszynka i Grochów" 
„Kościuszko i Poniatowski".

Kasta n.
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Zebranie. Dnia 5 go lutego, o 
godz. 7-ej in 30 wiecz., w sali 
„Trocadero" odbędzie się zebra ■ 
nie członków i sympatyków koła 
związku ludowo narodowego.

Uprasza się o liczne i punk­
tualne przybycie.

Sprawozdanie. Z przedsta­
wienia w dniu 13|grudnia 1922 r. 
urządzonego w kino „Zagłoba" 
na dochód kasy im. insp. Jaro­
sława Barwicza dla wdów i sie­
rot po poległych funkcjonariu­
szach policji państwowej zebra­
no ink. 1.786.700, koszta wynio­
sły mk. 15.000. Czysty dochód 
!.771.7X10.

Wszystkim ofiarodawcom, k tó ­
rzy przyczynili się do zebrania 
tak pokaźnego funduszu, prze­
dewszystkim właścicielom Kina 
„Zagłoba",którzy bezinteresownie 
oddali całodzienne przedstaw ię-' 
nie na cel powyższy, oraz pp. 
Domagalskiej, Polkowskiej i p. 
Dymowskiemu, którzy bezintere­
sownie sw ą pracą^przyczynili się 
do powiększenia naszego docho­
du, tą drogą składamy staropol­
skie „Bóg zapłać“. ( —) Strzelecki 
nadkomisarz (— ) Dąbrowski ko­
misarz (—) T. Otrębski st. przo­
downik.

Paskarze w ęglow i. Na ram­
pie w Dańdówce paskarzę na­
gromadzili olbrzymie zwały wę 
gla jeszcze w grudniu. Dzisiaj 
już mamy luty u paskarze trzy­
mają wciąż węgiel, czekając na 
„koniunkturę". Chcielibyśmy wie­
dzieć kto im tam podstawi wa­
ge ny i ile to będzie kosztowało 
Ó rozpoczęciu ładowania tego 
v ęgla do wagonów prosimy tam­
tejszych mieszkańców o pow ia­
domienie nas, a my ze swej s tro ­
ny zwrócimy się do wyższych 
władz kolejowych.

„Król migdałowy". Wieczor­
nica dla dzieci p. t. „Król mig-

gałowy“odbędzie się w Domu lu - 
dowym w Sosnowcu w dniu 11 
b. m. a nie w tę niedzielę.

Do wieczoru tego powrócirm 
jeszcze w przyszłym tygodniu.

Ceny słoniny wreszcie spa­
dają! Na ‘‘onegdajszym posie­
dzeniu komisji ekspertów przy 
oddziale walki z lichwą korni - 
sarjatu rządu w Warszawie przed­
stawiciele cechu wędliniarzy za­
komunikowali, iż jest nadzieja, że 
ceny słoniny spadną, gdyż wo­
bec spadku marki niemieckiej
wywóz jej do Niemiec przestał 
się opłacać. W edług informacji
delegata cechu wędliniarzy, któ­
ry jeździł świeżo do Sosnowca 
z Niemiec ^ 'racają transporty
wieprzy.

Delegat ten‘ nie przewidział, że 
słoninę wygodniej jest przem y­
cać do Czech, dokąd nasi spe­
cjaliści kierują oddawna nieroga- 
ciznę całymi pociągami.

Pom ot w nagłych wypad­
kach. Bardzo często zdarza się 
iż w’ razie nagłej choroby lub 
innego w ypadku nieszczęśliwego 
nie meżna znaleźć lekarza, k tó ­
ryby mógł udzielić pomocy.

Otóż w Zagłębiu magistrat w  
Dąbrowie pierwszy zorganizował 
w swoim rodzaju pogotowie ra ­
tunkowe . jest nim t. zw. wy­
dział zdrowia przy magistracie 
złożony z lekarza i felczera, któ­
rzy na każde wezwanie spieszą 
z pomocą bezpłatnie. Zaznaczyć 
należy, iż poza godzinami urzę­
dowymi, można się zw racać za- 
róvvno do le k a r z ,, jak i felczer 
w prywatnych mieszkaniach.

Papierosy nie zdrożały. Ju:
od kilku dni krążyły pogłoski, ja 
koby ceny wyrobów tytuniowycl. 
z dniem 1 b. m. miały znacznie 
zdrożeć. W tym celu publicz­
ność w. ciągu ostatnich kilku dni 
stycznia masowo nabywała pa­
pierosy. Tymczasem, według in­
formacji zasięgniętych wczorai w 
generalnej dyrekcji monopolu ty- 
tuniowego, okazuje się, że pogło­
ski były mylne, gdyż narazie et­
na papierosów  pozostały bez 
zmiany. Wobec mogących wy­
niknąć z tego powodu nadużyć 
ze strony niesumiennych sprze­
dawców ulicznych, palacze we '  
własnym interesie winni nie pła­
cić większej ceny, niż ta, jaka fi­
guruje tra pudełku.

Drogie gazety. Wszystżie pi­
sma warszawskje, krakowskie i in­
ne podniosły cene numeru poie- 
dyńczego na 300 mk., żydowskie 
zaś na 450 i 550 mk.

Wzrost kosztów utrzyma­
n ia  w styczniu w porównaniu z 
takiemiż kosztami w grudniu 
określono w W arszawie na 52,7, 
a w Łodzi na 55,14 procentów.

Oszustwa w ęglow e. B. Kwiat­
kowski, zamieszkały wr Sosnowcu 
przy ulicy Małachowskiego Nr. 30 
i Franciszek Pluder z Krasinka, 
województwa lubelskiego oskar­
żyli niejakiego W acława W alasa 
z Łagiszy (dom^Zarychty) o oszu ­
stwo. Obaj oszukani wnoszą pre­
tensję o 1,360,000 , mkp. 
każdy.

W y ja z d  górników i zapisy 
na wyjazd zostały wstrzymane 
jak nas informują zainteresowani.
O nowym terminie zapisów na- 
stąpią ogłoszenia.

W y lew  Przemszy. Poziom
wody w Przemszy podniósł się 
znacznie. W o la  zatopiła nie tyl­
ko niektóre łąki i pola, lecz i 
place i kilką ulic w Dąbrowie, 
Sosnowcu i w Będzinie. Wylew 
będzie krótkotrwały, a przypisać 
go należy szybkiemu topnieniu 
śniegów skutkiem gwałtownego 
podniesienia się temperatury.

Przepowiednia pogody. Po­
nieważ w dn. 2 b. m. mieliśmy 
odwilż, więc zgodnie z wierze­
niami ludu, zima się skończy, 
gdyż „niedźwiedź budę wali".

Zwykła historja. Wyznaczo­
ne na ubiegły czwartek posie-
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(Przez telefon).

Oiisarizeme mostów.
Wiedeń, 3 lutego.

Z Duisburga donoszą, 
\szystkie mosty na Ruhrze ob- 
-ldzono sil ymi posterunkami, 
straże kontrolują pobór należyto- 
<ri mostowych, w z g lę d n ie  same 

popieiają.

jazd kupiectwa polskiego w 
Katowicach.

Katowice, 3 lutego.
W  dniu dzisiejszym o godz. 

■ 1.30 nastąpiło otwarcie zjazdu 
kupiectwa polskiego. Otwarcie 
poprzedziło nabożeństwo, odpra­
wione przez ks. administratora a- 
jostolskiego dr Hlonda w ko- 
t ie le  N. M. Panny 

Zjazd zagaił prezes tutejszego 
związku kupców, Wysocki. W  
.kład prezydjum weszli PP : Fe­

liks Neumann z Warszawy jako 
> thezes, Marchlewski z Orudzią- 
. -łza, Mazurkiewicz z Poznania i 
A delm ann z Krakowa, jakoczłon- 
’o w ie . Zjazd zaszczycili swą ,ą~ 
Necnością: marszałek sejmu ślą­
skiego Wolny. Wygłoszono sze­
reg referatów, dotyczących na­
prawy gospodarki państwowej i 
' h w a lo n o ’ kilka rezolucji, z k tó -  
". ch jedna wzywa knpiectwo pol- 

ie do uczciwego k a lku lo w an ia  
-n, ograniczania się do normal­
ko zysku z obrotu. Jutro uc-e- 
iicy zjazdu zwiedzą w ażn ie jsze  

;Kłady górniczo hutnicze na G. 
ąsku.

Sprawa pasa neutralnego
Paryż, 3 lutego. 

*Na wczorajszym posiedzeniu

rady lig i narodów referent Saura 
w  projekcie swym wysuwał ko­
nieczność zniesienia pasa jneu- 
tralnego oraz oddania Polsce li- 
n ji Grodno —  W ilno. Delegat 
Kowieńszczyzny Sidzikauskas ka­
tegorycznie zaoponował oświad­
czając, że Litwa stoi na gruncie 
układu suwalskiego.

Strajk w Gdańsku.
Gdańsk, 3 lutego.

Robotnicy kolejowi zażądali 
przyznania im jednorazowej za­
pomogi od 100 do 50,000, skre­
ślenia zaliczek styczniowych, tu­
dzież znacznej podwyżki płac na 
miesiąc luty. Rokowania; prowa­
dzone w  tej sprawie przez zawo­
dowy związek kolejar>y, nie do­
prowadziły do porozumienia. 
Wskutek tego wybuchł w  Gdań­
sku częściowy strajk robotników 
kolejowych.

Ciągnienie m!!jo«ówki.
Warszawa, 3 lutego.

W  dzisiejszym ciągnieniu m i- 
Ijonówki los padł na nr. 2005561.

Giełda urzędowa.
Warszawa, 3 lutego. 

Dolary —  33.000
Franki — 2045 
Funty szter. 157.625 
Marki niem — 0,85 
Kor. czeskie — —

. austr. —. go
GIEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk, 3 lutego 
Marki polskie —  110

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 3 lutego. 

Marki polskie —  109
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KUPUJCIE DOKĄD  

NIE DROŻEJE!
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<UPi ICIE DOKĄD  
NIE DROŻEJE

Firma gwarantuje za wyrób.

W  tych dniach wykonąny został większy zapas obuwia 
zarówno męskiego jak i damskiego po bardzo przystępnych 
cenach. Dobroć gwarantowana.

I  „ O B - S I Ł A ”
SOSNOWIEC,ulica 3-go Maja Mr, 21 vis-a-vis Dworca W.W, 
Usługa rzetelna. Pierwszorzędne siły fachowe

1 KRAWIEC MĘSKI |
U HENRYK GROCHOWINA 11
• e  a aaa . «■
s- przyjmuje wszelkie obstalun- «  
i: ki z własnych i powierzo- 3jj 

nych materjałów.

|| Ulica Modrzejewska Nr. 29. jj
:■ 790 j |
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. WIEDEŃSKI 
Międzynarodowy Jarmark

18 do 24 Marca 1923.
K O R Z Y S T N A  OKAZ J A ZAKUPU  
DL A W S Z E L K I C H  G A Ł Ę Z I .

4000 wystawców z kraju i zagranicy. 
Wszelkich informacji udziela 658—3

WIENER ME88E A. G. WIEK VII, ME8SEPALAST 
jako tez oficjalne ;miejce informacyjne

W Krakowie: Austrjackl Wydział Paszportowy, Kanoniczna 16, 
Izbd Handlowo-Przsmysłowa.
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:: l Krem „Orlando" •

Do Biura Zakupów Kopalń Węgla Towarzystwa Fran- A  
c u s k o - Włoskiego w D ą b r o w i e  Górniczej poszukuje się W 
zd o ln e g o  1966 i W

KORESPONDENTA
polsko-niemieckiego, ze znajomością języka francuskiego. 

Szczegółowe oferty nadsyłać pod adresem jak wyżej.

Elektrownia Okrąpowa w Zagłębiu Dąbrowskim

podaje do wiadomości odbiorców energji elektrycznej, że z 
dniem 1 stycznia b. r. na mocy orzeczenia Komisji rozjem­
czej z dn.4.X. ub. r. oraz porozumienia się z władzami ko- 
munalnemi w  przedmiocie zainkasowania cjpplaty wstecz 
od iistopada 1921 r. ceny energji i opłaty z a  dzierżawę l i ­

czników będą wynosiły:

Mk. 907 za kilowatogodzinę do światła.
„  485 „ „ „ motorów. *

Mk. 1550 do 5550 miesięcznie od ryczałtowych żaró­
wek o sile światła 16 do 100 świec.

Mk. 1480 ij 3240 miesięcznie za dzierżawę liczników 
w  Sosnowcu do światła, względnie molorów.

Mk. 1450 do 5440 miesięcznie za dzierżawę liczników 
do urządzeń o mocy . kW  do 10 k\V  w  pozostałych
miejscowościach/ 1018

I O W .  T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E
„E § ? E R”

699“ Będzin, Keilataja 24. Telefon 40.
PRZEDSTAWICIELSTWO SAMOCHODÓW 1 skład fabryczny

firmy „AUTOMOBI LES BERLIET".
P o l e c a m y  do natychmiastowej dostawy z naszego składu 
w Będzinie Typ. 12 30 H.P. „ B E R L I E T " ,  Skład fabryczny 
francuskich i amerykańskich masywów, opon i de.tek

f i r m y  „ B E R G O U G H A N “.
Dostarczamy natychmiast ze składu: 

karbid, pasy transmisyjne, oleje i smary, pakunki, 
kuźnie potowe, łożyska kalkowe, koła drewniane pa­

sowe i t. p. artykuły techniczne.
BaaBaaaaaaaaaBattłBBaaaaaaaaBBBBaaaBaMaaaaaaaBaaaBaBaaaagaaMaaaaaaaBaaaaaB
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jest jednym z najradykalniej- 
szych środków krajowych, 
usuwa pryszcze, zmarszczki 
nadaje elastyczność twarzy.

Wyrób: Lafaoratorjum 
j.  Ordona w Częstochowie
Żądać w składach aptecznych 

i aptekach. 151-3
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|  S p r ó b u j c i e  nowy wy- §  
|  śmienity gatunek herba- g 

ty Nr. 50. firmy 423 §

I  „ C E Y L O N “ i
a  a
□0000000000E30000000000H

Drobna ogłoszenia.
K U P N O  i S P R Z E D A Z

100 mk. za wyraz.

Dla mej fabryki surowej tektury potrzebny jest
kierownik maszyny papy.
Kandydat musi posiadać długoletnie doświadczenie 

w  w yrobie surow ej tek tury . Stanowisko jes t stałe. Szybkie 
zgłoszenie uprasza

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI 
FABRYKA SUROWEJ TEKTURY i PAPIERU

T c z e w ,  ( P o m o r z e ) .  995 -3

k o n i e  r o b o c z e
w s z e i k i e g o  rodzaju do kopalń oraz wyjazdowe. E k w i p a ż e  rozmaite

proponuje
p . Z U R A K O W S K I ,

W ARSZAW A, Tattersall, Chmielna 7, te l. 196-62. 880-2

a

• «

Ż ą d a j c i e  b e z p ł a t n i e !  J
Przyślijcie nam kartę pocztową ze swym adresem, a wzaraian otrzy- 
macie zupełnie BEZPŁATNIE ilustrowany katalog wszelkiego rodzaju |  
wykwintnych wyrobów sukiennych i manufaktury niezbędnych w każ­
dym domu. W ten sposób zapoznacie się szczegółowo z najlepszymi 
wyrobami pierwszorzędnych fabryk i towarzystw akcyjnych i przekona- 

: cie się jaka olbrzymia różnica jest między naszymi cenami fabryczny 
mi, a cenami w Waszej miejscowości.

759-2 A d r e s u j c i e ]

Firma Handlowa B E R N S Z T E I N  i S-KA
B I A Ł Y S T O K .  Składy Fabryczne.
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G W O Z D Z I A R K I
3 kompl. automaty nowe n a  s p r z e d a ż .

POLSKI & BIELAW SKI
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!5“"S2 POZNAŃ— Komandorja (Za bramą warszawską).
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GRAFITOWE ORAZ GRAFIT 
WSZELKIE ARTYKUŁY TECHNICZNE POLE­
CAJĄ DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTaW Y ioo5 5  0  0
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0 0 0 
0 00 
0 0 0 
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W. H. S E L IM  i M. ZDGHAFT
P i  KRAKÓW, LIBROWSZCZYZNA 4

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 00001

O ó łk i sklepowe, bańki do mleka, 
*  kontuar, maszynki do pisania, o- 
strzenia noży do heblarek, tap carska 
doiwłósia, cyrkuiarka do sprzedania. 
Czok, Pogoń Marjacka 12. 840— 1
|  Tstąpię s/3 udziałów majątku odlew- 

ni żelaza. Inż. |. Sliwerski Sosno­
wiec Majowa 18. 872— 1
'Tęby sztuczne nawet połamane, zło- 

to, platvr,ę kupuje pojnajwyższych 
cenach. Roman Sosnowiec Modrze- 
jowska 5. 584

Sprzedam spiesznie elektryczny mo­
tor zmienny trzech silny 220 volt 

prądu sosnowieckiego. Prośba ozgło- 
stenie ul. Warszawska Nr. 14 Celmer.

929—2

Rower mało używany sprzedam. 
Wiadomość administracja „Iskry".

949
}  TWAGA! Spółka pracowników obu - 
’C ' wia w  Sosnowcu przy ul. Czystej 
róg Krzywej N i. 9 obok b. cyrku.Po­
leca p. hurtownikom i mieszkańcom 
Zagłębia iż posiada na składzie w iel­
ki wybór mechanicznego i szpilkowa­
nego obuwia po cenach konkurencyj 
nych. Dobroć gwarantowana. Proszę 
przyjść i przekonać się. 953—2 
/T jkazja! Piękna, prawie nowa, balo- 

_ wa suknia paljetowa do sprzeda­
nia. Kolonja Fitznera i Gampera w 
Sosnowcu, dom Nr. 6 m. 3. 980
D ian ino  pierwszorzędne, czarne sprze 
1 dam. Kagan, Będzin Małachow 
skiego 9 w bramie II piętro. 1007-1

Kanapę krytą pluszem bordo sprze­
dam. Pogoń Zielona 23 Grabow­

ski. 975



C p rz e d a m  r a r ę  łóżek tvpu angiel- 
°  skiego PiłsudskiegO | 42, M. Le 
w andow ska. 990
P  T uba (B ass) dobrze utrzym any 
1 • instrum ent jes t do sprzedania. 
Roman [ałow iecki M ysłow ice G /S ul. 
dr. Lustiga 1. 1012

Sklep spożyw czy z m ieszkaniem  do 
sprzedania. W iadom ość Sąsiedzka 

6 m. 2 Szewczyk. 992

Sprzedam  szafy dębow e oraz łóżka 
z niocnem i szafkam i Sosnow iec 

Szenow ska Nr. 1 I. Maj. 994
D rz y rz ą d y  rzeźnicze, motor 6 konny, 

m agiel i przyrząd {kąpielowy “do 
sprzedania. M ysłow ice Z am k o v a  1, 
|ózef Sojka. 10J1
C p rz e d a m  dom na K saw erze z 2 u- 
^  bikacjam i. W iadom ość: Będzin
G óra Zam kow a 7. 1017
O p rz e d a m  dom z zabudow aniem  i 

ogrodem  ow ocow ym  w Ząbkow i­
cach. W iadom ośi „ isk ra” Sosnow iec.

979- 3

PO SA D Y  i PR A C E ,
Zaofiarow ane 100 mk. za w yraz.

f~ \ia  zarządu dom u u pojedynczej o- 
•*-' soby po trzebna osoba starsza  z 
dobrej rodziny, dokładnie obf znana z 
gospodarstw em  dorpoweni. Pow ażne 
rekom endacje niezbędne, Zgłoszenia 
w godzinach rannych do inż. B auerer 
tza, Sosnow iec ni. 3 M aja Ni. 7.

95ur;2

Potrzebny chłopiec do koni znając^  
roboty rolne. W iadom ość ul, Srs* 

dnia 15, m. 1. 586
O c trz e b n y  w o lny  kaw aler. Zgłaszać
* się m iędzy godz. 10- 12 do firmy 
C. H artw ig, Sosnow iec ul. 3 M aja 9.

978
p o t r z e b n a  s tarsza  osoba do sam o
* dzielnego prow adzenia dom u u 
ber dzietnych Zam iejscow e m ają p ier­
w szeństw o. W iadom ość „lsk ra“ S os­
nowiec. 10Ć9-1

Poszukiw ane 50 mk. za wyraz.

Subjekt fryzjerski poszukuje posady. 
W iadom ość „iskra" Sosnow iec.

798— 1
In te lig e n tra  panienka celcnt praktyki 
* poszukuje zajęcia w sklepie może 
złożyć poręczenie, lub kaucję. W ia­
dom ość Sosnow iec Aleja 29, biuro 
kotlarni P iątkow skiego. 84S— 1 
jfcłlasiyn istka z b ucha lte rją  przyjmie 
I T I  p C praktykantki be* w yna­
grodzę; w pow ażniejsze u  p rzedsię­
b iorstw ie. Oferty łaskaw e do  adm ini­
s trac ji „fskry" dla „M. K “ 1010-2

L O K A L E .
100 mk. za wyraz.

M ł o d y  sam otny kolejarz poszukuje 
•*"* pokoju przy inteligentnej rodzi­
nie. Cena obojętna. Zgłoszenia do 
„Iskry" w Sosncw cu pod £ „Kolejarz".

957
C n o  tysięcy i w ięcej dam  odstęp- 
D U U  nęgo , a pokój z m eblam i lub 
bez. O ferty „Iskra" pod „blizko stacji*

956

R O Ż N E .
100 mk. za wyraz.

B iuro  m iern icze 
B*KOZŁOWSKI i S -k t 
Sosnowiec, Kołłątaja 8.

Ł7UO— i
^ g u b i o n o  przy w yjściu  z pociągu w 
^  S osnow cu /w  dniu 30 stycznia rb. 
o godz. 4 m.jflO po poł. ap a ra t do 
m ierzenia izolacji Nr 65062 (pudełko 
drew niane z korbką i rzem yczkiem  do 
noszenia). M onter odpow iedzialny za 
ten apara t prosi uczciw ego znalazcę 
o odniesienie go za nag rodą  30,000 
m arek pod adresem  „Siem ens" ulica 
D ęblińska Nr. 1. 988—2
i n  n n n  n n n  u m ie s z c z ę  w  p e w n y m
iU .U U U .U U U  chrześcjańskim  in tere­
sie. Oferty „Iskra" pc.d „Spólnik".

8 9 3 -1

Młoda  kobieta od 25 do 30 lat, pan ­
na, w dów ka, ew . będąca w  se- 

peracji z niew ielkim  kapitałem  po­
trzebna do handlu i gospodarstw a 
dom ow ego. Z głoszenia piśm ienne z 
fotografjam i do „Iskry" D ąbrow a.

936— 1
r \ a m  dziew czynkę 12-lettiią dó po- 
”  rządnego dom u do dziecka w 
m iejscu, lub na w yjazd. T argow a 9
[akawienko. 909-1
T a g in ę ła  m łoda suczka w ilczej rasy , 

odprow adzić za  negrodą, Z agórze 
Nr. 57 T argos. 984
p r a c o w n ia  gorsetów  „Rozalja" Sos- 
* now iec D ęblińska 11. P o leea w 
dużym  w yborze gotow e pasy  w olne 
od wszelkich sta lek  i fiszbin, bardzo 
m odne i całkow icie w ygodne już od 
8 tysięcy. P asy  lecznicze P asy  do 
ciąży i różne m odne fasony nap ie rś­
ników. 987

F Tczeń Gim nazjum  Państw ow ego u- 
dzielą lekcji w zakresie 6 klas. 

W iadom ość ul. 3 M aja 1. 3, m. 12.
1008

f \d d a m  dw oje dzieci na w łasność, 
”  chłopczyka 6 letniego i dziew  
czynkę 11 m iesięczną. Pogoń ulica 
W odna 13. Srokosz 1011
p rz y jm u je m y  garderobę do sp ized a - 
* nia. W ypraw iam y różne skórki. 
N adeszły kalosze. Sosnow iec 3 Maja 
10, Molicki. 9S2

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y .
50 mk. za wyraz

/T a z d a  B olesław  zgubi! kartę pow o- 
łania  w ydaną przez PKU Będzin.

941—2
/T ry szczy ń sk i Ildefons zgubił tym 

czasow e zaśw iadczen ie  dem obili 
zacji w ydane p>zez PKU. Krotoszyn.

912— 1
P z z p ik  Adam (r. 1897) zgubił tym - 

czasow e zaśw iadczenie dem obili­
zacji w ydane przez 85 pp . w W ilnie.

913 - |
|T f ą b  jan (r. 1886) zgubił kartę po- 

w ołania, w ydaną przez PKU. Bę­
dzin. 91 — 1
/T o n d k o w i Feliksow i skradziono do- 

w ody osobiste , zaśw iadczenie de ­
m obilizacji, dow ód oscfci.sty w ydany 
przez gm inę Kozłów i św iadectwo, 
m oralności. U praszam  szan, znalazcy 
o zw rot do ad mjnjgtrą.Cił „Iskrn'1 
SosńoWćii za w ynagrodzeniem  10 tys. 
m arek. 933— 1

Pydzik Stefan zgubił kartę uw olnie­
nia w ojskow ego, w ydaną przez 

PKU. Będzin. Zwrócić „Iskra" D ąbro­
wa. 887— 1
^ a d ę c k i  Kazim ierz zgubił kartę 
^  zw olnienia w ojskow ego, w ydaną 
przez PKU. Będzin. Zwrócić „Iskra" 
D ąbrow a "888— 1

Szternfeld Abram Szlam a zgubił k a r­
tę pow ołania, w ydaną nrzez PKU. 

Będzin. Zwrócić „Iskra" D ąbrow a.
889—1

W iielus P iotr (r. 1894) zgubił kaitę  
pow ołania w ydaną przez PKU. 

w Będzinie. 2909—3

D róźdż Stanisław' (r. 1894) zgubił
kartę pow ołania w ydaną przez 

PKU. Będzin. 910— 1

Balzam  Chuna zgubił książkę zw ol­
nienia z w ojska wi daną przez 

PKU. Będzin. 8 7 3 -1  ,

J uljusz T eresińsk i zgubił kartę 
w ołania w ydaną przez PKU. 

dżin. 874

Pajda W it zgubił kartę pow ołania 
w ydaną przez kom isję PKU. Bę 

dzin. Zw rócić „Iskra" D ąbrow a.
882— 1

W incenty W ira zgubił dokum enty 
w ojskow e w ydane przez PKU. 

B ędzin, oraz portfel z innymi doku 
mentanii. 883— 1

Briiner Hirsz (r. 1896) zgubił kartę 
dem obilizacji, w ydaną przez PKU. 

w Krakowie. 1016—3
^T łow niak  W ładysław  zgubił portfel 

czarny 5.200 rak. got«w ką kartę 
dem obilizacji w ydaną z 51 p. strzel* 
kres. Z nalazcę proszę o zw rot d o k u ­
mentu do adm inistracji „Iskry" w So­
snow cu. 1004-2

Kurek jan zgubił kartę pow ołania 
w ydaną przez P.K.U. Będzin.

1000-3
\Ą 7 ik to r  Mleczko zgubił k a 'tę  poby 
» *  tu w ydaną z kop. 

w Sielcu.

po-
Bę

-1

Hr. R enard" 
I 1008 1

Szczepańczykow i Jznowi skradziono 
dnia 30/1 w  nocy dokum ent w oj­

skow y, w yciąg ludności, zaśw iadcze­
nie paszportu , św iadectw o mo alnoś- 
ci i n iekaralności P roszę  łaskaw ego 
znalazcę o złożenie w kom isarjacie 
Zawiercie. 997
O am u lew icz  M arc n zgubił tem czaso- 
&  w e zaśw iadczenie dem obilizacji 
w ydane przez 26 pp. w N oworadom  
sku. 998H irsz A pfelbaum  zgubił kartę pow o­

łania  w ydaną W PKU. Będzin.
1013—3

Calel C udzyński zgubił k a rtę  pow o­
łan ia  w ydaną przez PKU. Będzin.

9 9 3 - 3

Szczuka T om asz zgubił tym czasow e 
zaśw iadczen ie  dem obilizacji wy­

dane przez P. K. U. M i e c h ó w .
9 8 8 -3

\I 7 ła d y s ła w  P enczka zgubił dow ód 
* *  osobisty  w ydany przez m agis 

trat m. Sosnow ca i odroczenie woj- 
skow e w ydane przez PKU. Będzin.

977-3
I  eonow i Rygalikow i skradziono kar- 

tę pow ołan ia  w ydaną przez PKU. 
Będzin i zaśw iadczenie od paszportu  
w ydane przez T ow arzystw o „hr. Re­
nard". 976—3
l^ a z im ie rz o w i Rodko sk radziono  pa-ł 

p iery  w ojskow e, m etrykę urodze­
nia, różne pap iery  i gotów kę. U pra­
sza się t j lk o  o zw ro t papierów  do 
adm inistracji „Iskry" w  Sosnow cu.m wm frnmwm.9si— 3
C t a  ni sław  Kowalski zgubił kartę po- 

w ołan ia  w ydaną przez PKU. B ę­
dzin. 982—3

I an W rzesień zgubił kartę zw olnienia 
z w ojska w ydaną przez PKU. Bę­

dzin. 991 -3J
arychta F ranciszek zgubił paszport 

i kartę  zw olnienia w ydaną w 
PKU. Będzin. 1 0 0 2 -3
FY usiow i M aciejow i (r. 1897) skra- 

dziono portfel zaw ierający : kartę 
dem obilizacji, w ydaną przez 20 pp. w 
Krakowie i dow ód osobisty , w ydany 
przez gm inę G rodziec. * 937—2

/   ~ ~  —

Y Tfysznacki Edw ard zagubił książe- 
czkę w ydaną przez pow iatow ą 

kasę chorych w Sosnow cu. 969—2
goza Adam zgubił dow ód zw olnie- 

w ojskow ego, w ydany przez 
PKU. Częstochow a. Zwrócić „Iskra" 
D ąbrow a. 934—2

Q te fr  nowi Łacie skradziono nortfel z 
pieniędzm i, kontram arkę, kartę po­

bytu w ydane na kop. „Renard".
1003

J/aźT m ierzow i S taw ińskiem u skra- 
dziono 6 m iesięczny bile t robot­

niczy kolejowy, tym czasow y dowód 
osobisty  i kartę pow oląnia wyd. przez 
PKU. Będzin. 972—2
D ie ls k i  Antoni zgubił tym czasow e 

zaśw iadczenie dem obilizacyjne wy 
dane przez PKU. w P iotrkow ie oraz 
książeczkę m iejscow ej kasy chorych. 
Łaskaw y znalazca proszony je s t / ło ­
żyć dow ody te w  redakcji „Iskry".

”9 4 4 - 2

8 WIELKA WYPRZEDAŻ
towarów bławalnych: resztek, ubraniowych i bielizny

Prz£ z czas ograniczony wysyłamy każdemu po otrzymaniu adresu 
pocztą bez zadatku elegancki modny garnitur z trwałego materiału
1 20oS Zmk a n?aJD ndn !iejSZ)yCuh Kolorach. Cena 100.000 mk.. gat. I I -  120.000 mk.,g. I I I— 140.000, z dobrego wykwintnego materjału 150.000mk.

P a l t a  je s io n k i  z dobrych zimowych m aterjałów  fasonv nstatniM m n d v  
C ena mk. 100.000, gat. 11 125000 m k , gai. III 135.000 mk s a H V ^145000  mk 

K u r tk i  m y ś l iw s k ie  na w a c ił gat. 1 -6 0 .0 0 0  mk ' g a i U - 7 0 0 0 0  mk
gat. ill - 80.00Q mk, S ’ ga 11 /u u u u  m k-

S p o d n ie  g o to w e  gat. 1 -2 2 .5 0 0  mk., gat. U— 27.000 gat. III 3 3 0 0 0  
gat. IV 47.000 m k.; do ubrań w izytow ych: g a t  1—45.000 mk gat II 55 000* 
g a t  III— 70.000 mk. ’ g ’

S u k n ie  s z e w io to w e  we w szystkich kolorach, ostatniej mody, w  naj­
lepszym  gatunku pod ług  ostatnich wzorów, gat. 1 -3 2 .0 0 0  mk gat 11— 40 500
mk., gat. 111— 50.000 mk.
rr r™  S u k n ie  j e d w a b n e  t r y k o t in o w e  z najlepszej jedw abnej trykotiny mk. 
75.000, gat II z haftem 85.000 mk. ■

RESZTKI NA UBRANIA i KOSTJUMY.
Resztki nasze nadają  się na śliczne m ęskie ubrania, kostjum y dam skie. Resztki sa

z m aterjałów  i  bram ow ych, p ierw szorzędnych fabryk, pełnej szerokoś-i, w e w szystkich kolo­
rach, czysto wełniane. '

Ze sztuki było u nas sp rz e d a w a n e :
D aw niej za 3 'm tr. I 65.000 O becnie za 3 mtr.

u » „ „ II 82.000
„ „ „ III 112.000
„ „ „ IV 128.000
„ „ „ V 150.000 _______ „

^ 'a żądanie klijenta dodajem y pełen kom plet podszew ki za 24 000 mk wvższv gat 
30.000 mk. i najw yższy gat. 40.000 mk. > ’ '

R e s z tk i  He i ia lta  zirnow! sd ';?aoo° n;k- metr' gaf- 11 45.000 za mm, gat mn i ł • - i 58.000 mk. za metr. Resztki na palta S3  to m ateriały iesienne i zim owe
U lster 1 W lou r we w szystkich kolorach po lewej stronie krata zastępuje podszew kę.

R O S Z tlC i F I k l i n n n v  czarne ll‘°  w biate paski do ubrań wizytowych za
l l D O Ł i n i  u a  W C  kupon po 2 0 .0 0 0 , 30 0 0 0 , 42.000 i 50.000 mk.
\ 7 f i W i n f V  dam skie najlepszego wyrobu, podw ójnej szerokości, w e 'V szystk ich  kolorac' mk 
j » b n l U l J  II 5W) za^ metr, w yższy gat inek 14 (XX) mk. za melr.

MatBIJm „tlOFK nadający  się na eleganckie szykow ne suknie po 15.000 mk. za metr
111*71(1 na ca ê spódniczki, gładkie lub w kratę czkę, odcinek na całą spódniczkę 

OżiLUu&iiiii ?a 1 0 .0 0 0  marek.Sztuczki na bluzki cały odcinek 8,(XX) mk. i 10,000 mk.
T W l r n t i l l U  jedw abna 180 cm. szerekości, we w szystkich kolorach, odcinek na b lu /ke  97 rym 
11 J A U l I l l d  marek, na całą suknię 60 0 0 0  marek. s  ™

no P o l.cam y  na czarne lub granatow e ubranie B ostony po starych cenach: G at i 23 500 mk cmt II
38.400 mk.. gat. III 54.500 mk., gat IV 75.000 mk. za metr. ’ g

P l l l S Z e  7 n f l « Sdn S e bar1 i 0  ,rwał/e ’ 'T i,eczne’ bardzo efektowne, szerokości 130 Cm. od
1 1 UOAD 70.000 do 80000 m arek za metr. (Na płaszcz 3 metry).
l a t f i r  a ł  I I I I K J O W V  w Pr^żki' na spodnie, kurtki, różne kolory, po 12 .0 0 0  mk. za metr,

J J lU d lU W jf  14,000 mk. i 16000 mk. za metr.

1

1

Tl

39.000 tnkp. 
60 000 „ 
90000 „ 

110.000 
130.000

758— 1 D Z I A Ł  B I E L I Ź N I A N Y .
Koszule m ęskie gotow e dzienne letr.ie z do­

brego zetiru, modne desenie, z m ankietam i i koł­
nierzykami, cena za sztukę 20.000 mk., z francu­
skiego zefiru 23 000 i 28.000 mk.

P ikow e białe do fraka 30 000 mk 
G otow e koszule nocne 15.000 — 18.500 mk.

n  nnn y b iałe z najlepszego gatunku mk.
12.000 za sztukę

K alesony białe z najlepszego gatunku e le ­
gancko wykończone 16.000 mk.

„Szw ajcarskie" batystow e koszule dam skie 
z koronkam i i w staw kam i 18.000 mk. za sztukę 

Spódniczki (halki) batystow e z koronkami 
12.500 mk

R ef.rm y  dam skie białe, czarne, kolorowe
10.000 mk.

Pońc ochy dam skie od 2.500—6.000 mk. 
Skarpetki nadzw yczaj trw ałe od 2.500 do

6.000 mk.
O brus’ białe w desen ie  duże na 6 osób od

22.000 do 30.000 mk
Ręczniki w aflow e, trw ałe w praniu cd 6.000 

do 8.500 mk.
Ręczniki gładkie cd 6.600 do 9.000 mk. 
P rześcierad ła  (rozm iar 2 m etrv) szerokość 

naturalna, w yższego gat. od 20.000 do 26.000 mk.
Kapy na łóżka pikow e, kolorowe, w ładne 

desenie od 25.000 do 40 000 mk.
Kołdry w atow e, kryte satyną, na białej w a­

cie, najw iększy rozm iar od 75000 mk.. w  lepszym 
gatunku od 80.000 do 100.000 mk.

1 Kołćry pluszow e, czysto w ełniane, deseń,
puszyste i ciepłe od 40.000 a o  80.000 mk.

Chustki najm odniejsze kraty, różne desenie, 
. wyższv gatunek od 15.000 do 20.000 ink., w iększe 
- rozm iary, w ełniane od 30.000 do 50.000 mk.. w e ł­

niane w najlepszym  gatunku od 50 000 do 80.000.
Chustki w ełniane zim owe, duże, puszeste, 

w śliczne desen ie  od 50.000 do 80.000 mk. *
Chusteczki z szw ajcarskiej w eby za tuzin od 

16000 do 25.000 mk.
Płótno białe na bieliznę za mtr. od 5.000 do

6 500 mk.
Sztuczki po 17 mtr, od 85.000 do 120000 mk. 
Flanele francuskie od 4.500 do 6.800 mk. 
M adepolam y białe, pełnej szerokości od 5.500 

do 8 500 mk.
Zefiry zagraniczne na koszule od 5.600 do 

8.500 mk.
Surów ka (nietkal) b ia ła  i czerw ona od 5.000 

do 8.000 mk.
D ym ka biała  na kalesony od 5.500 do 7 500 
Cajgi różne od 4.000 do 8.500 mk 
Na w sypy i poszw y od 6.500 do ‘ 8.800 mk. 
Koszulki trykotow e

12.000 do 20.000 mk.
K alesony trykotow e

12.000 do 20.000 mk.
G arnitur trykotowy

45.000 marek.

męskie lub dam skie od 

męskie i dam skie od 

męski od 38.000 do

B E Z  R Y Z Y K A ! B E Z  R Y Z Y K A !

L

Jeśli coś się nie podoba, to przyjmujemy z po­
wrotem i zwracamy n a t y c h m i a s t  pieniądze.

Zam ów ienia w ysyłam y pocztą na naszą odpow iedzialność za zaliczeniem , tj. płaci się 
przy odbiorze tow aru, m ożna bez zadatku. O pakow anie  i koszta przesyłki na r a c h u n e k  zam a­
w iającego koszta przesyłko 2000 do 4000 mk. w  zależności od w agi przesyłki.

Prosim y o w skazanie dok ładnego  adresu  i ad resow ać bezpośrednio
0 0  W A R S Z A W S K I E G O  S K Ł A D 0  F A B R Y C Z N E G O

„ W A R S Z A W S K A  K O N K U R E N C J A "
Spółka z ogran. por.

, W A R S Z A W A ,  UL.  ZIELNA Nr. 51, (rój* K r ó le w sk ie j) .

1

i

Redaktor i wydawca: Wiktor Monslorsk! Tłocznia Spółki Wydawn. „Kurjera Zagłębia*.


